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w  p rocesie  hom in izacji do tyczy ły  całych  kom pleksów  a d a p ta c ji na  po­
ziom ie anatom icznym , fizjo logicznym , zachorw aniow ym  i społecznym . 
E w o lu c ja  języka , a  z ty m  i kulitury  o be jm ow ała  zespół różno rak ich  
ziom ie anatom icznym , fizjo logicznym , zaehow an iow ym  i społecznym , 
fiz jo log ii m ózgu. D okonyw ało  s ię  to  u  fo rm  p ra -iu d zk ich  w  łączności 
z zasadn iczą  zm ian ą  w  sto su n k ach  społecznych  i ekonom icznych w e­
w n ą trz  g rupy . U n ikalność ludzkiego w zoru  adap tacy jn eg o  u ja w n ia  dw a 
ry sy  ch a ra k te ry s ty c z n e , w y raża jące  się podzia łem  p racy  o raz  w y tw o ­
rzen iem  s tru k tu ry  rodzinnej.

A u to rk a  w  sposób p rzystępny , lecz k o m p e ten tn y  zap rezen tow ała  is to t­
ne  p ro b lem y  zw iązane ze zrozum ien iem  zw iązku  pom iędzy zachow aniem  
N aczelnych  a p o w stan iem  k u ltu ry  ludzk ie j. K siążka, k tó rą  m ożna za­
liczyć do w zorów  celne j popu la ryzac ji, d a je  p rześw iadczenie , że czło­
w iek  n ie  p rzypadkow o  należy  do  g ru p y  N aczelnych  o raz  że w iele  cech 
lu d zk ie j społeczności is tn ia ło  już w cześn iej p rzed  p o jaw ien iem  się czło­
w iek a  w  postac i zachow ań  społecznych  i a d a p ta c ji ekologicznych u  róż­
n y ch  m ałp . M im o ty ch  an tecedensów  biolog icz no -b eh aw io ra ln y ch  spo­
łeczność i k u ltu ra  ludzka, w  szczególności język  i m yślen ie  człow ieka, 
nosi n a  sobie p ię tno  n ie red u k o w aln o śc i i un ikalności.

Sz, W. Slaga

H. H ofer u. G. A ltn e r: Die S o n d ers te llu n g  des M enschen  (N a tu rw isen - 
sch a ftlich e  u n d  ge is te sw issen sch a ftlich e  A sp e k te ),

G. R is c h e r  Verl., S tu ttg a r t,  1972, ss. V llI  +  231.

R ozw ażania  o szczególnym  s tan o w isk u  człow ieka w  św iecie is to t ży­
w y ch  i jego w y ją tkow ośc i pod  w zględem  różnych  cech o rgan icznych  
i psych icznych  sięg a ją  czasów  sta roży tnych . N iem niej p rob lem  ten  
w ciąż  pozosta je  a k tu a ln y , gdyż dzięki coraz b a rd z ie j szczegółow em u 
p oznan iu  s t ru k tu ry  m orfo log icznej, genetycznej i b iochem icznej zw ie­
rz ą t, szczególnie m a łp  cz łekokszta łtnych , a  tak że  w  w y n ik u  badian e to - 
logii porów naw czej, specyficzne stanow isko  człow ieka zarów no w  s fe ­
rz e  som atycznej ja k  i p sych iczn o -b eh aw io ra ln e j s ta je  s ię  coraz b a r ­
dzie j w yraz is te , aczko lw iek  ocena poszczególnych cech  d y sk ry m in acy j­
n y ch  i k sz ta łto w an ie  się ich  w  procesie  filogenetycznym  b y w a ją  n ie ­
je d n o k ro tn ie  p rzedm io tem  żyw ej d y sk u s ji w śród  za in te reso w an y ch  uczo­
nych.

R ów nież w  wyżlej w ym ien ione j p racy  pod ję to  jed n ą  z licznych  w  
o sta tn im  czasie p ró b  p rzep ro w ad zen ia  k ry ty czn e j an a lizy  cech sp ecy fi­
czn ie  ludzk ich  n ie  ty lk o  w  u jęc iu  sta tyoznym  a le  i dynam icznym ,



uw zględnia jąc p rzy  ty m  najnow sze  w y n ik i bad ań , zw łaszcza z zak resu  
m orfologii, psychologii po rów naw czej, eto log ii a  tak że  an tropo log ii f i ­
lozoficznej, co racze j je s t z jaw isk iem  stosunkow o rzadko  spo tykanym .

K siążka ta  sk ład a  się zgodnie z p o ru szan ą  p ro b lem a ty k ą  z 2 z asad n i­
czych częśoi, z k tó ry ch  p ie rw sza  p t. P rolegom ena prim ato log iae, n a p i­
sana przez znanego badacza  naczelnych  — H o fe ra  dotyczy w  zasadzie  
p ro b lem atyk i b io log iczno-behaw iora lnej. A u to r n ie  om aw ia  jed n ak  w  
niej, jak  m ożna by  sądzić po ty tu le , ca ło k sz ta łtu  różn ic  m orfo log icz­
nych m iędzy człow iekiem  a św ia tem  zw ierząt, gdyż w ym agałoby  to  n ie ­
w ątp liw ie  o w ie le  obszern iejszego  op racow an ia , lecz sk o n cen tro w a ł sw o­
ją uw agę na  2 s tosunkow o dość d o b rze  poznanych  cech ach  .n a jb a rd z ie j 
z resz tą  ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  człow iekow atych , m ianow icie  na  roz­
w o ju  filogenetycznym  m ózgow ia i chodzie dw unożnym . I  w  ty m  p rz y ­
p ad k u  uw zg lędn ił jed n ak  ty lk o  w ażn ie jsze  jego zdan iem  a sp ek ty  te j 
p ro b lem aty k i, dz ięk i czem u m ógł je  jed n ak  p o trak to w ać  dog łębn ie  i w y ­
czerpująco, p rzy tacza jąc  zarów no w yn ik i b ad ań  w łasn y ch  ja k  ró w ­
nież in n y ch  au to rów . M im o jed n ak  w ie lu  cennych  uw ag  p rzy toczonych  
przez tego a u to ra  w  tych  k w estiach  p ro b lem  po w stan ia  s ta łe j postaw y  
spionizow anej człow iekow atych  n a d a l pozosta je  n iew yjaśn iony .

O ile cechy różn iące człow ieka od m a łp  cz łekoksz ta łtnych  w  z a k re ­
sie budow y c ia ła  są  s tosunkow o dob rze  znane, o ty le  różn ice  w  dz ie ­
dzinie p sy ch iczno -behaw io ra lne j o raz  ich pochodzenie filogenetyczne 
w ym agają  jeszcze szczegółow ych badań . H ofer w ysuw a m . in. dość 
in te re su jącą  koncepcję , że n a jp raw d o p o d o b n ie j ju ż  p racz łow iek  (Homo 
erectus) pek ińsk i i ja w a jsk i p o tra f ił  porozum iew ać się  za  pom ocą m o­
w y a rtyku łow anej, gdy  tym czasem  w cześn iejsze m ałom ózgow e is to ty  
człow iekow ałe zn a jd u jące  się jeszcze w  „stre fie  p rze jśc io w e j” m iędzy 
człow iekiem  a zw ierzęciem  dysponow ały  zapew ne ty lko  aw erb a ln y m , 
n iea rty k u ło w an y m  sposobem  kom u n ik ac ji. M ow a a rty k u ło w a n a  bow iem  
w ym aga już odpow iednio  ro zw in ię tych  s t ru k tu r  m ózgow ych, k tó re  jak  
au to r sądzi na  pod staw ie  an a lizy  re lie fu  od lew ów  w ew nątrzczaszko - 
w ych by ły  ju ż  u  p racz łow ieka  w  w y sta rcza jący m  sto p n iu  rozw in ięte .

H ofer w ysuw a też przypuszczenie , iż początków  W iary i k u ltu  m ożna 
szukać ju ż  u p racz łow ieka , gdyż „specyfika  tego znalez iska , sposób po ­
trak to w an ia  m a te r ia łu  kostnego  ja k  rów nież  jego se lek c ja  św iadczą  w  
sposób jednoznaczny , iż po człow ieku  p ek iń sk im  zachow ały  się do n a ­
szych czasów  jed y n ie  re sz tk i ucz t k u lto w y ch ” (s. 74). P rzem aw ia ło b y  to 
za tym , iż H om o e rec tu s  u p ra w ia ł łow iectw o głów , k u lt  czaszek i k a ­
nibalizm , k tó ry  ja k  w iadom o n igdy  n ie  m ia ł w  h is to rii c h a ra k te ru  czy­
sto konsum pcyjnego, p rócz zu p e łn ie  w y ją tk o w y ch  sytuäC ji, lecz z reg u ły  
odznaczał się e lem en tam i k u ltow ym i. P odobną op in ię  podziela  zresztą  
w ielu innych  au to rów .

A nalizu jąc u. m ałp , zw łaszcza cz łekokszta łtnych , zachow an ie  się 
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i fu n k c je  psych iczne H ofer w skazu je , iż w ie le  ich  śladów  m ożem y je ­
szcze stw ierdz ić  u  w spółczesnego człow ieka. S am a zresz tą  zdolność do 
k u ltu ry  („K u ltu rfäh ig k e it” ; s. 133) s tan o w i jego zdan iem  „ p ra s ta re , su b - 
lu d zk ie  dziedzictwo* stan o w iące  p rzes łan k ę , iż w  su b lu d zk ich  naczel­
nych  m ógł w  ogóle pow stać człow iek. P od  n azw ą k u ltu ra  rozum iem y 
norwy sposób  zachow an ia  się, k tó rego  się m ożna n auczyć”. J e s t to n ie ­
w ą tp liw ie  bardzo  rozszerzone po jęcie  k u ltu ry , n a  k tó re  w ie lu  au to ró w  
racze j by  się n ie  zgodziło, gdyż k o n sek w en tn ie  trz eb a  b y  różnym  zw ie­
rzę to m  p rzy p isać  k u ltu ro w e  fo rm y  zach o w an ia  się, podczas gdy zw ykło 
Się racze j m ów ić w  ta k ic h  sy tu a c ja c h  co n a jw y że j o „su b k u ltu ro w y m ” 
behawiomze. S łuszn ie  jed n ak  a u to r  p o d k reś la  w  sw ej p racy  w zajem ny  
w p ły w  rozw o ju  k u ltu ro w eg o  n a  bio logiczny i odw ro tn ie , co szczególnie 
doniosłą  odg ryw ało  ro lę  w  p reh is to ry czn e j faz ie  filogenezy  człow ieko- 
w atych .

R ów nież część d ru g a  te j p racy  pośw ięcona om ów ieniu  „aspek tów  f i­
lozoficznych” n ie  m a  c h a ra k te ru  z w arte j, w  m ia rę  w ycze rp u jące j m ono­
g rafii, lecz s tanow i racze j k ry ty czn ą  ana lizę  pog lądów  głoszonych na 
te m a t człow ieka przez  n iek tó ry ch  filozofów , ja k  H e rd e ra , K an ta , H egla, 
М агха, S che le ra  i  innych . Choć w ypow iedzi ich  w  aspekcie  p rzy ro d n i­
czym  by ły  n iew ą tp liw ie  u w aru n k o w an e  ów czesnym  poziom em  bad ań  
p rzyrodn iczych , to  je d n a k  słuszn ie  A ltn e r zw raca  uw agę n a  w ie lk i do ­
ro b ek  ty ch  uczonych w  u jm o w a n iu  różnych  aspek tów  n a tu ry  lu d zk ie j 
n ie  zaw sze odpow iednio  uw zg lędn ionych  p rzez  an tropo logów  — p rzy ­
rodn ików . D okonując w  końcow ym  rozdziale  podsum ow an ia  poglądów  
om aw ianych  p rzez  sieb ie  filozofów , a u to r  u sto su n k o w ał się rów nież  do 
ak tu a ln eg o  zak re su  p ro b lem a ty k i i s ta n u  b a d a ń  an tropo log ii p rzy ro d n i­
czej, k tó rą  w idzi w  sy tu a c ji dość k ryzysow ej, co m ożna racze j uznać  za 
ocenę p rzesadną .
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P oszuk iw an ie  fizyko-chem icznych  początków  k sz ta łto w an ia  i „p rze ­
ż y w an ia” sam o o rg an izu jący ch  się uk ład ó w  sk u p ia  dziś za in te reso w an ie  
duże j g ru p y  badaczy . E k s tra p o la c ja  teo rii D arw in a  n a  okres p reb io ty - 
czny  w ym aga  zbudow an ia  reg u ł in te rp re tacy jn y ch , k tó re  pom agałyby


